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K U R Y E R  L I T E W S K I
w  W IL N IE  w e ŚR O D Ę DNIA з 4 L U T E G O  V. S. i 8 i 5 RO K U .

W IA D O M O ŚCI K R A JO W Ę.
G azeta  pe tersbursk i. , Poczta Północna , donosi 

z Petersburga , pod d. 10 lutego i ,, Abszytowany Po­
rucznik M ik o ła j Paszków ,d. ib  marca przeszłego i 8 i 4 
ro k u  , wniósł do kassy Cesarskiego domu wychowania, 
w  Moskwie, io o ,odo rubli, i  summę tę  z procentami 
przeznaczył na  rzecz inwalidów. Zarządzający m i- 
n is te ryum  Woyskowem , Jenera ł piechoty, JO. Xiąźę 
Jmć Gorczaków, na skutek naywyźszego rozkazu, po- 
mienioną summę i p rocen ta  od niey przyłączył do 
kap ita łu  inwalidów, a P an u  Paszków  oświadczył szcze- 
gólnićysze ukontentow anie Jego Cesarskiey Mości, za 
tak  chwalebną ofiarę , na  wspomożenie obrońców ojr- 
czyzny. 99

,, Z  rozkazu naywyźszego, kupiec petersburski, 
Borowików , za gorliwość okazaną dla dobra skarbu , 
otrzymał z ło ty  m e d a l , na  wstędze orderu  ś. W ło­
dzimierza. 99

„  D. 7 t. m . , w  kościele ś.A lexandr a newskie got 
odpraw ił się obrząd pogrzebu JW . Jenerała piechoty 
A r  char o w a , k tó ry  po krótkiey chorobie um arł tu  
dn ia  4 . t. m.

„  Tenże s&m podróżny, od którego nie dawno 
otrzymaliśmy opisanie osady Szkockiej w  Karassie , 
p rzysłał nam niektóre wiadomości o stanie nowych 
osad w  gubernii kaukazkićy. Umieszczamy z nich na-  
stępuiący wyciąg : „  W iadom o , i i  nie dawno wielki
gościniec czerkaski, w gubernii kaukazkićy , zacząwszy  
od granicy ziemi dońskich kozaków, zupełnie prawie był 
nieosiadły ; teraz nie ma tam ju z  owych rozległych stćp 
kaukazkich  , ow ej pustyni i  bezludności, uderzaiących 
niegdyś wzrok wjeżdżającego na granice Kaukazu. 
N a  dr odze tćy znayduie teraz wędrownik mićysca, gdzie 
spokojnie się zatrzymać i  wszystko do potrzeb swoich mićć 
moie. Zdaie się, iz  rząd zbliia  się do celu przedsięwzięć 
swoich względem tego kraju. Nowych na tym , gościńcu 
założonych wsi, od granicy dońskiej do Stawropola, jest 
sześć, w których w ięcej 4,ooo liczy się mieszkańców. 
W  stronie od gościńca podobnychie osad iest ośm. W szy ­
stkie zabudowane są w mićyscach bardzo wygodnych , 
w  umiarkowanćm jed n e j od drugiej oddaleniu. W  tych i4  
osadach liczy  się 1,736 domów , a w tćy liczbie i i 45, 
w  1814 roku zabudowanych. Liczba fa m il iy  iest do s,3o4 , 
a mieszkańców płci męzkićy 8 ,3 18. Osady te zabudowane 
są stosownie do planów, przez miejscową zwierzchność 
potwierdzonych. Dla nowo przychodzących, tam osia­
dać , je ź l i  chcą udzielne mićć siedziby, wyznaczaią sie 
mićysca w osadacji , przez nichze samych dobrowolnie 
wybranych  ; wszystko to jednak robi się stosownie do 
planu. Osady te wszystkie lezą w powiecie stawro- 
polskim. Dla kazdćy wyznaczony je s t dostateczny 
obszar ziemi , której tera i m aiąwięcćy, ja k  po i5  dzie­
sięcin na każdą duszę. Koloniści, osobliwie, którzy o- 
siedli przed rokiem 1808, w bardzo dobrym znayduią  
się stanie. Z  tych zaś, którzy później tara p r zy s z li , 
wiele jeszcze nie moie należycie się zabudować, i po­
rządnego zaprowadzić gospodarstwa. Główną tego p rzy­
czyną jest, ze przychodzący na osadę, po większćy czę­
ści , są ludzie ubodzy, którzy nie tylko wszystko na no­
wo zakładać muszą , ale tez często i  długi wypłacać 
które gdzieindziej zaciągnęli. W  zdarzaiących się nie- 
wodzaiach  , ubożsi z  włościan, stosownie do rozrządzeń

cyv ;irvgo gubernatora kaukazkiego , biorą zapomogę 
w zbożu, sposobem pożyczki, z  magazynów dawmćyszych 
osad. Przednićyszćm zatrudnienićm kolonistów je st rol­
nictwo i chowanie bydła. Chociaż dla nowości założo­
nych, osad i innych przyczyn , te pićrwsze gałęzie gospo­
darstwa, nie są tam jeszcze przyprowadzone do kw i­
tnącego stanu , nie rzadko jednak w roku urodzajnym  
maią oni taki dostatek zboża i bydła, że oboje to prze- 
dawać mogą przybywającym  zkąd inąd. Pomiędzy 
kolonistami są także rzemieślnicy. Handel u nich i  prze­
mysł składa się jedynie z  przedaży siana , zboża i t. p. 
Z  Kałmukami, sąsiadami swoimi, handluią zboże na b y ­
dło. W  okolicach tamtćyszych nić, ma lasów, ale drzewo 
mogą wszystkie te osady sprowadzać z  lasów stawro- 
polskich, albo na tćy stronie rzeki Kubanu położonych. 
И roku i 8 i 4 przez Gubernatora cywilnego kaukazkie­
go wyznaczone zostały w kazdćy osadzie dogodne m ie j­
sca dla zbudowania zapasnych magazynów zbożowych. 99

Taz g a z e ta ,  z K ijvw a , d. i 3 stycznia : ,, S ta ­
rodawny obrząd, zachowywany przez obywateli czę­
ści miasta Kijowa , Podolem zwaney, w  czasie świe­
cenia wody na Jordanie, w  dzień Trzeeh  Królów, p rze r­
w ał się był od czasu wielkiego pożaru, k tóry  część 
tę  miasta w  perzynę o b ró c i ł , a w  tym  roku odno­
wiony z o s ta ł , w  całey okazałości swojey. JW . M e­
tropolita  tu te jszy ,  Serapion, ze znakomitszem ducho­
wieństwem, odprawiał uroczystą processyą do Jorda-  
nu , przygotowanego na  Dnieprze. JW . G ubernato r  
Cywilny towarzyszył obchodowi. Zgromadzenie ludu 
było niezmiernie wielkie. Obywatele, starodawnym 
oby czai em , w  mundurach, z bronią i arty leryą , kon­
no i pieszo, stali w paradzie. Jordan przyozdobio­
ny był 17 chorągwiami i innemi znakami, do cechów 
naleźącem i, a w  czasie zanurzenia  krzyża świętego 
strzelano z harm at i ręczney broni. Po skończonym 
obrzędzie święcenia wody, obywatele miasta zapro­
sili na śniadanie JW . M etropolitę , JW . Sprawujące­
go obowiązek G ubernatora  wojennego , JW . G uber­
natora  cywilnego , i innych urzędników. 99

Taz gazeta donosi : ,, Z  Kozielca ( gub. ćzernich. ) 
d. 28 stycznia. W czora  przejechał przez miasto na­
sze JW . Jenerał jazdy, Hrabia Wittgenstein, powraca- 
iąe z Kijowa , gdzie był na kontraktach.

Z  Kazania 26 stycznia. Zawczora w  domu t u t e j ­
szym zgromadzeń szlacheckich , dana była maskara­
da, na zysk inwalidów, i  zebrano więcey 1,000 rubli.

Z  Horodka ( gub. witebskiej d. 2 stycznia. D zi-  
siay przejeżdżał tędy JO. Jenera ł jazdy, Xiążę Jmeó 
Galicyn, udaiąc się w  dalszą podróż, drogą do Witebska.

Z  Orszy ( gub. mohilewskićy) d. 5 lutego. Zawczo­
r a  o godzinie 11 przedpołudn iem , jechał pr^ez mia­
sto nasze ż W arszaw y, J W  Jenerał jazdy Rajewski. 99

Z  Kiachty,- d. 16 grudnia. D. 5 t. m . , ciało się tu  
ucfzuć , w stronie północno -  zachodniej , dwókrotne 
trzęsienie z ie m i; pićrwsze o godzinie 4tey, a  drugie 
około końca godziny 5tćy zrana. Pierwsze było ca­
le słabe , i  ledwie czuć się dało;'lecz drugie tak mo­
cne , że n ikt z najstarszych u nas mieszkańców ró ­
wnego nie pamięta; to ostatnie poprzedzone było wiel­
kim podziemnym łoskotem, k tó ry  t rw a ł  blisko mi­
n u ty :  natychmiast po nim nastąpiło samo trzęsienie, 
i  trw ało  więcey i 5 sekund. 99



W ilno  dnia sźg o  Lutego.
P rzed  kilką dniami przebył tu z W a rsza w y , za 

urlopem W . Xięvia Jegomości Konstantego , kapitan 
w o js k  polskich, Stanisław Szum ski, daw niej w  szta­
bie K róla meapohtańskiego służbę pełniący.

W IA D O M O ŚC I ZAGRANICZNE.
A U S T R Y A.

Gazeta w iedeńska, Oesterreichischer Beobachter , 
zawiera z W iedn ia , pod d. 18 lu teg o : „  W c z o ra j­
szego wieczora odprawiły się w kaplicy pałacow ej w i- 
gilie , a dziś przed południem żałobne nabożeństwo, 
za ś. p. N. Cesarza , Józefa II. Na} jaśnićysza faimliia 
zna jdow ała  się na nićm w żałobie. Po wszystkich 
kościołach, jak zwjczay, dzwoniono. Obydwa tea try  
dworne były zamknięte. 99 ( gazety wiedeńskie docho­
dzą do dnia 20 lu tego .)

G azeta paryzkh; Journal des Dibats, donosi z l i ­
stu z W iedn ia , pod d. 27 s tycznia: „  P o tw ierdz i
się wiadomość o mianowaniu hrabiego Saurau  i X ię- 
cia Hesse - łlomburg i pierwszego na gubernatora cy­
wilnego , drugiego zaś na gubernatora wojennego 
M edyolanu  i Lombardyi. —  W ie le  tw ierdz w Piie-. 
moncie ciągle są osadzone przez woyska austryackie. —  
H rab ia  Bubna jest naszym posłem w T urynie.—  Z po­
głosek , tu  krążących , którć zdają się mieć podobień­
stw a do prawdy, donoszę W P. o n as tęp u jm y  : Ba­
war у  a, powróci Salzburg i Berchtolsgaden dla A ustry i, 
k tóra  ustąpi je na rzecz Arcy -X ięźny  M a ry i Ludwi­
ki. W  takićm zdarzen iu , xięztwo Parm y  stanie się 
cząstką nowego królewstwa włoskiego. 99

G a z e ta , Journal de Franc/ort, z W iednia 5 lu ­
tego : „ Xiążę Wellington prezentowany był Cesa­
rzow i Jmci i wszystkim Monarchom cudzoziemskim: 
potćm oddawał wizyty Arcy - Xiążętóm i Xiążętóm.

Dnia 6 lutego. X iężna M arya  Esterhazy zawczo- 
ra  dziecinny bal daw ała , który Monarchowie obe­
cnością swą uświetnić raczyli. —  Xiążę Metternich 
świetny bdl dawał. Zniydowali się na nim królowie 
P r u s k i , Bawarski i Duński , Arcy - Xiężna B ea tr ix , 
-wszyscy Arcy - X iąźęta i Xiąźęta w tuteyszey obecni 
S to licy .

Xiąźę Wellington prezentowany był Cesarzowćy
Jejmości austryackićy.

Mówią, że pełnomocnik króla Joachima, od 8 dni, 
przyjęty został do kom itetu  interessów włoskich; in ­
ni biorą to już za dostateczny dowód uznania tego 
k r ó la , przez wszystkie mocarstwa E uropy , pomimo 
wielkiego opierania się F rancyi, Hiszpanii i S y c y lii.

Biega pogłoski., że królewna bawdrski tu jest 
sp o d z iew an i, i że ziymować będzie też same poko­
je , w których królowa bawdrskd mieszkała. 99

Taż gaze ta) od granic austryackich, d. 9 lutego: 
„ Z apew nia ją , że rzecz o S a xo n ij i Polsce blizką jest 

ukończenia , jeżeli już nie jest ostatecznie postanowio­
ną. U tw ierd /d  to rozumienie przedłużony pobyt L o r ­
da Castlereagh w Wiedniu : wielkie jest podobieństwo 
do prawdy, iż on strzymał swóy wyjazd jedynie dla te ­
go, aby mógł yyidzićć ostateczne postanowienie ty eh 
dwóch, tak ważnych punktów, od tak  długiego czasu 
kongres zatrudniających. 99

Gazeta Korespondenta hamburskiego umieściła 
a Wiednia pod d. 7 lu tego : „ Xiąźę Wellington  dla 
lekk ie j słabości nie znajdował się w ostatnich dniach 
na  obchodach, co sp raw iło , ze wielka chęć publi­
czności tuteyszey, widzenia bohatera A n g li i , pow­
szechnie leszcze zaspokojoną nie została. —  Do dziś 
dnia rzecz o Saxonii na dawnym zostaie s to p n iu ; 
Priissy ciągle dornagaią się otrzym ania Lipska. Tey 
szczególniej trzym ają się zasady, iż ieżeli Lipsk dla 
Saxoaii zostanie ; Prussy^ będąc w posiadaniu wszyst­
kich okolic tego m ias ta , bardzo łatw o będą mogły 
handel iego zewsząd, iak naycieśniey ograniczyć , al­
bo zupełnie prawie zniszczyć. A źe tym przedmio­
tem ciągle się mż te raz  za trudn ia ją , przeto ostatecz­
ne Yozstrzygurenie losu S a x o n ii , długo mż potrwać 
nie może: a l e , csyli po przybyciu Xięcia W elling­

за£

tona in teres Polski ieszcze raz wznowiony nie będzie? 
Jest to wcale ihne p y ta n ie , i -może nie by d i  niepo- 
dobnćm.

Dnia 8 lutego. Cesarzowa M arya  Ludwika  m ie ­
szka w Schónbrun bardzo p ryw atn ie :  co dzień iednak 
praw ie  bywa odwiedzaną od obcych monar-chów , a 
szczególniej od Xięcia Eugeniusza , k tóry zw yczajn ie  
w e środę i sobotę na obiadach u nie у bywa. Dnia 
29 stycznia Cesarz A fexander , w towarzystwie Xię- 
cia Eugeniusza , odwiedził Cesarzową, M aryą Ludwi-

i był u niey na śniadaniu. Patii taApdzyskuie 
swą żywość, a w ostatnich układach w z f f i e m  Par­
m y  bardzo czynną się okazała.

Xiąźę W elhngton  , przy w ejściu na bal masko­
wy, d. 2 t. m . , powitany był m u zy k ą , ułożoną na 
iego zwycięztwo pod Fittoryą.

Tenże Korrespondent umieścił list z W iednia  
pod d. 9 lu tego , drogą nadzwyczajną otrzym any : „  
Nakoniec dnia wczorajszego nastąpiła powszechna 
zgoda, względem zasad , o które się dotąd układa­
n o ,  a teraz od wszystkich stron przyjętych , i tyczą­
cych się głównego rozgraniczenia wielkich państw. 
Z  najw iększą u trzym uią pewnością, że one dziś 
podpisane zostaną.

Nie \iest ieszcze urzędownie uwiadomiona publi­
czność o granicach, między Prussami i Saxoniią  u s ta ­
nowionych. W  ogulności tylko m ó w ią , że dla da­
wnego domu panującego zostanie 700,000 dusz , z mia­
stami Dreznem i Lipskiem. Tw ierdze Wittenberg i  
Torgnwa  dla Prus się dostaią. Jest podobieństw o, 
że ogłoszenie w tey mierze szczegółów nastąpi w rocz­
nicę urodzin Cesarza ( d. 12 t. m . ). To  p ew n ie j­
sza, że przerw ane ukłarły d. 10 , znowu się rozpo­
częły, w celu urządzenia innych , m n ie j  do syste- 
m atu  państw europejsk ich  należących s tosunków , 
w liczbie k tórych są W iochy , Szw aycary , i prow in- 
cye północne. K om ite t interessów niemieckich, zno­
w u teraz czynniej pracuie, około powierzonych so­
bie przedmiotów. Deputacya pośrzednich X ią ią t  
niemieckich zostanie przypuszczoną; a tym  czasem 
n ic  ieszcze tak  prędko ostatecznie postanowionćm 
byd i nić może: gdyż monarchowie zapewne na koń­
cu teraźniejszego m iesiąca , albo na początku przy­
szłego wyieżdżaią 5 a w tedy każdy now y projekt na 
ich rozkazy oczekiwać będzie musiał. 97 

C z e c h y .
G a z e ta , Journal de francfort, z  Pragi d. 7 lu te ­

go: „  Drugi półk piechoty włoskićy, hrabiego M er- 
v ille 0 przybył tu  d. 3 i stycznia, z Brescia, pod do ­
wództwem półkownika Dron.

G azeta nasza umieściła list z  W iednia , k tó ry  do­
nosi , ze in teres Saxonii i Polski zostśł ji*ź ukończo­
ny. Rossyd do państw swoich przyłączd całe xięztwo 
warszawskie , i  wszystkie inne kraje P olski, których 
ludność około 2 milionów dusz wynosi. —  B aw aryd , 
za dostatecznćm wynagrodzeniem , ustępuie dla A u ­
stry i , Inviertel, Salzbourg  , i Berchtolsgaden. 99

Gazeta lwowska , ( z prdzkićy ) umieściła nastę­
pujący pryw atny list z W ied n ia , pod d. 9 lu tego : 
„D otychczas utrzym uie się tu  pogłoska, źe d. 12 lu ­

tego ważne roztrzygnienie n as tąp i ; lecz podohnióyszą 
j e s t , i i  to roztrzygnienie , gdyby było zaszło , jużby 
oczekującym narodom ogłoszone zostało , bez odkła­
dania na dzień pewny. Z e  bieg spraw publicznych, 
w p raw d z ie  zwolna, lecz także pewnie do pożądane­
go dąży celu , dowodzi nadewszystko ta  okoliczność, 
iż całe woysko austryackie , od d. 1 marca t. r. sta­
nie na stopie pokoju. Nastąpiło to już w A n g lii i Ros- 
sy i z milicjami. Moźnaź po tak  przekonywających 
faktach mićć jeszcze jaką wątpliwość lub obawę ? Spe­
kulanci ty lk o , lub źle życzący, mogliby tem u zaprze­
czyć. 9y

N i e m c y
Gazeta ryska, Żuschauer, donosi z Niemiec, co na­

stępnie : „  Gazety berlińskie donoszą z Wiednia pod  
<ł. i o  lutego ? źe pomiędzy m inistram i większych

з і5
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mocarstw na Kongressie w iedeńskim , zaw arty  zo­
stał układ, względem przyszłych posiadłości m onar­
chii pruskiey. Prussy otrzymują: i ) Prussy zacho­
dnie i powiat Notecki ( Netz - d is t r ik t) ,  w granicach, 
jakie miały od roku 17.73 aż do 1807; 2 )  Gdańsk 1 
Joruń ; 3 ) od dawnieyszey W ielkopolski, tę  częsc, 
którą wody z pod W ilczyna  az do Grabowa ( nad 
szlązką granicą) oddzielają; 4 ) od Saoconii tę  część, 
którą oddziela lirtiia ciągnąca się od Seidenberg na 
granicy czeskiey, przez Reichenbach , W ittichenau.Or- 
trand , Miihlberg , Schilda, Eilenburg, Schkeuditź, Л /- 
trannsta i t ,  Liltzen , łącząc w to  biskupstwo Z e itz , aż 
do granicy Altenbur skiey. Wszystkie wymienione 
m ias ta ,  pow iat N eustad t, Elektorsko - saski tfe/ше-

1 kąty zachodzące w kraje pruskie, do Pruss na­
leżą. 5 ) Corwey, Dortmund , X ięztwo W estfalskie , 
N ięztwo B erg , 1 dawne kraje dziedziczne Xięcia 0 - 
ГЯЛЫ, Dzez, Dittenburg, ózegen; i t .  d. 6 ) Na lewym 
brzegu Дели znaczny kray, w k tórym  są miasta ÓCo- 
/ош а, Krefeld , A kw izgran , Trewir, i Koblenz ; zasła­
niają je pruskie tw ierdze JJ'esc/, Juliak , i Ehrenbreit- 
stein , jako też tw ierdze związku niemieckiego, £и- 
xemburg i M oguncya. 99

„  Dnia 2 lutego, „ połączeni pomnieysi ** Xiąźę- 
ta  i wolne miasta podali X iązętęm Metternichowi i 
Hardenbergowi notę , w k tó rśy  się użalają , iz dotąd 
nic im urzędową drogą udzielonem nie zos ta ło , i 
o predkie otworzenie Kongressu niemieckiego naysil- 
niey się dopraszają. —— Woyska bawarskie na le­
wym brzegu R en u , 12 tysiącami ludzi wzmocnione 
zostaną, i na przyszłość kosztćm dw oru  swoiego u- 
trzym ywane będą —  A ustrya  oświadczyła, ze woy- 
eka jey nie opuszczą W a tla n d y i , póki się Kongres 
nie zakończy. ( Tern sarnćm interessa Szw aycaryi 
jeszcze rozstrzygnione nie są. )

G a z e ta , Journal de Francfort, umieściła:
2 Koblencu dnia 25 stycznia. W czora  opuściły

nós woyska saskie. Byliśmy świadkami ro z rzew n ia ­
jącego widoku. Jenerał Lecoq , którego rząd pruski 
do Drezna pow o ła ł , źegndł się publicznie z oficera­
m i , ż o łn ie rz a m i, .........  Slachetne postępowanie ofi­
cerów  i żołnierzy saskich zjednało szacunek i pow a­
żenie nasze dla tego woyska.

z  Monachium  , d. 9 lutego. K ról mianował ka­
w alerami wielkiego krzyża orderu zasługi obywatel- 
skiey '. barona Wessenberg, ministra austryackiego; 
barona Anstetten , radzcę taynego rossyyskiego; P. 
Prohaska , F . Marszałka poruczn ika ; P. Ste tten , 
wielkiego marszałka margrabin! badeńskićy; miano­
w ał razem 24 komandorów i 43 kawalerów; w licz­
bie pierwszych znayduje się 11 woyskowych, dalsi 
są radzcy poselstw austryackiego, rossyyskiego i p ru ­
skiego. 99

z  Frankfortu , d. 11 lutego. Xiąźę Holstein -  Eu- 
tin przesłał nam dla umieszczenia w gazecie: „ Wszyst­
kich Redaktorów gazet uprasza Xżę G. A . Holstem  
Eutin  , ażeby unikali wszelkich przygryzków, dla jego 
syna , Xięcia Holstein - G ottorff podobnych temu, k tó ­
ry  już był umieszczony z Hamburga i  S zw ecy i, 
względem nieprzyzwoitego mianowania go Хіесіет  
Gustawem Szw edzkim , k tóry to  ty tu ł nadała mu ga­
z e ta ,  w  Carlsruhe wychodzącd. 99

Korrespondent hamburski , donosi z Hannoweru d. 
i 3 lu te g o : ,, Przechodzi teraz przez k ray  hanno- 
werski około 3o,ooo ludzi woyska pruskiego, które 
do swoich krajów powraca. Korpus pod dowódz­
tw em  pruskiego Jenerała porucznika v. Oppen, dla 
ałey przez Harz drogi, idzie na G etyngę , Nordheim , 
Seesen ££c. ”

F  R A N  C Y A.
G azeta  Korrespondenta hamburskiego, donosi г Pa- 

r y ia  pod d. 8 lutego: „  W  Palermie przedsięwzięte bydź 
maią środki, w celu zabezpieczenia się od napadu 
K ró la  Joachima.

Jenerał Sarrazin  żądał od ministeryum angiel­
skiego Go3ooo f. s, 5 zdaie się mu bowiem 9 iz to  on

Bonapartego zwyciężył. —  Ogulna subskrypcya na 
wystawienie posągu Henryka IV . wynosi dotąd nieco 
więcey nad 35,000 fr. —  D. 1 t. m. wyszło w tu -  
teyszey loteryi iedno terno , wygrywaiące 976,000 ir.

—— J. K. Mość mianował Hrabiego Ludwika Saint 
Priest Chorążym białey chorągwi i pierwszym K ray-  
czym korony i dworu ; dawny urząd pańs tw a, k tó­
rym aa ostatku zaszczycony był Yicomte de St. Рпеф. 
Do niepewnych pogłosek należy, Lord Wellington, 
natychmiast za powrótem swoim z W iedn ia , do­
wództwo nad woyskiem angielskiem w BJlgium-оЪеу- 
mie. — . Wypłacono Pani Stael. 2,000,000 fr., k tóre 
oyciec jey, P. N eker , dawniey rządowi francuzkie- 
mu był pożyczył. Summa więc t a , dodając 25 letni 
procent, przeznaczona na posag Panny S ta e l, w yno­
si 4,260,000 f r . —  Cambaceres i Lebrun , były Arcy- 
podskarbi, pobierają obadwa pensyi 80.000 fr.; М и- 
rai re 3 o,ooo* M erlin de Douai 2o ,oob ; każdy za& 
z oddalonych Senatorów po 36,000. 99

Gazeta berlińska, z Paryża  pod d. 8 lutego 
„ Monitor pod a r ty k u łem , osady francuzkie , z Port 
Royal w M artynice, d. 12 grudnia, zawiera obszerny 
opis objęcia w posiadłość tey wyspy, o wykonaniu 
przysięgi wierności, i szczegółach uroczystego przy­
jęcia G u b ern a to ra , Hrabiego Yaugirand.

Wszystkich medyków króleskich, łącząc w to 
nadzwyczajnych i oku lis tów , ( oprócz chirurgów) 
jest 22.

Pogłoska, ż e , w dzień pogrzebu Ludwika^ X V L  
miało nastąpić niejakie podobieństwo do nocy L Bar­
tłomieja , dla t y c h , któcrzy się do śmierci jego przy- 
ło ż y l i , tak się tu  rozszerzyła , iż większa ich częśc 
w yjechała , lub w mieście się ukryła. —-  Powiada­
ją , iż twierdza Huninga nowemi warowniami wzmo­
cnioną będzie , na co już г 5о,ооо fr: przeznaczono, 
i  ie  w dostateczną na sześć miesięcy żywność o- 
patrzoną zostanie.

D. 9 , L ord  Fitzroi - Sommerset, jako pełnomoc­
ny minister angielski , miał pierwszą audyencyą u  
K róla , ^ia k tórey  złożył swe listy wierzytelne.

Gdy się Król dow iedział, że na balu , k tóry 
przez Xięcia Berry w  Tuyleryach  był dany, wiele 
nieproszonych znajdowało się osób, rzekł z uśmie­
chem : „ Za moim to  oni poszli przykładem : i ja 
tez znajdowałem się na nim , nie będąc proszonym.531

„ W iele ( mówi Dziennik p a ry zk i) pism publicz­
nych donosi o poruszeniach woyska neapolitańskie- 
go przeciwko Rzymowi. Nic j e d n a k  pewnego tw ie r­
dzić o tern nie można. Korrespondericya nasza ze 
Wioch zawiera o tern, co następuie: ,, Między dw o­
ram i rzymskim i neapolitańskim jawne się niepo­
rozum ienia okazały. Konsul neapolitański w R z y ­
mie, wiele nieprzyiemności doświadczywszy, nakoniee 
wyjechał. W  czasie odeyścia obu ostatnich gońcow, 
Wszystko okazywało zupełne zerwanie związków m ię­
dzy temi dworami. Jeszcze niewiadomo na czóm  się 
zasadza pogłoska, że Król M urat wszedł do Rzymu  „ 
i że Papież w jego jest mocy. Gazety włoskie nic 
o tem n.ie wspominają; wkrótce s ę jednak pewnych 
spodziewamy wiadomości. 99

Nie jest to p ra w d ą , że rząd nasz usiłuie na 
Kongressie, otrzymać rozszerzenie granic naszych 
północnych. Podobne o tem pogłoski, które się 
w  gazetach zagranicznych z n a jd u ją , niegodne są 
nayrnnieyszey wiary. K. Jmć zna to dobrze, ze m a­
łe, wymuszonym niejako sposobem, nabyte powiększe­
nie , obudzi zazdrość, k tóra większe za sobą pocią­
gnie s t ra ty , aniżeli są korzyści z tego nabytku. 
Francya sama z siebie dosyć jest w ie lk ą ,  i potrzebnie 
tylko pomyślnych okoliczności, aby się mogła stae 
potężną, i do tego w rzędzie narodów europejskich 
wyniosła się s topn ia , na jakim się znajdowała za 
Królów, przed r e w o lu c ją

Zastanawia t o , że redaktoróm gazet naszych 
surowie przykazano, iżby o wszystkich rządach, prócz 
neapolitaóskiego, z przyzwoitym pisały poważeniem»
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Dla tego tez z o s ta tn im , w  kaźdem zdarzeniu nay- 
ostrzey postępuj*-, ale któżby się spodziew ał, że 
niektórzy będą mti przyganiałi, nie to, że M urat za­
siadł na tronie BurbonoW, lecz, że do koalicji prze­
ciwko Bonapartemu należał. Dla teyto  przyczyny 
m e naw idzi go wiele Francuzów, V

W ł o c h y .
Ga^ćta ry sk a ,  Zuschauer, donosi ze W łoch, co 

następnie; „  Bez wątpienia nay waźnieyszą iest w ia­
domością dla Włoch , że poseł Kfóla neapolitańskie- 
%o do K o m ite tu  włoskiego w Wiedniu przypuszczo­
nym  został ; przeciwko czem u Francja i Hiszpaniia 
mocno się oświadczały. Gazety wiedeńskie z wiel- 
kiern poważeniem piszą o Królu Joachimie. P rze­
ciwnie, podług wiadomości ze W łoch , miał on o trz y ­
mać od d woru austryackiego oświadczenie, które m u 
nieco niespokoyności przyczynić miało. Woysko 
neapolitańskie przez zaciąg ochotników bardzo  się 
powiększa. —  W  R zym ie  mespodziewaią się juz 
pow ró tu  osadzonych przez Neapol legacyy, gdy te 
uważane "już są, jako p ro w in c je  do tego królestwa 
należące. W oyska austryackie, w Weneckichz g ro m a ­
dzone krajach , pom naźaią zsię. nowćm w ojskiem
z W egier. __  W  Genewie dotąd nie ma spokoyności.
U trzy m u ią ,  że K ról sardyński , dla A ustry i część 
Piemontu odstąpi. —  W  Fer г ar ze , k tórą dotąd trzy ­
mały woyska austryack ie , zebrali się mieszkańcy i 
postanow ili,  wysłać Deputacyą do W iednia, z proś­
b ą , iżby ich nie do Neapolu , ale znowu pod pano­
wanie Papiezkie oddano. —  Przez jedno z cesar­
skich urządzeń wyraźnie w Medyolanie i t. d. gry 
azardowne pozwolone zostały. —  Genueńczyk, na- 
swiskiem Francassino, na czele uzbrojoney ban­
d y ,  oświadczył powstanie przeciwko Królow i Sar- 
dyńskiemu. 99 Wyznaczono nagrodę za jego gło­
wę 3,5oo liwrów. —  O rganizacja  woyska sardyń- 
skiego licznych trudności doznaie : gdyż powracają­
cy ze służby fr&ncuzkiey żo łn ierze , naymnieyązćy 
karności nie znają. Podług doniesień z R zy m u , 
K ró l  neapolitański i Papież woynę sobie wydali, o- 
statni wezwał do powszechnego uzbroienia podda­
nych swoich. ”

Gazeta londyński., Courier de Londres, z Wene­
c j i ,  dnia 25 stycznia; „  Nie mówią juz zgo ła ,  o 
zamiarze Cesarza austryackiego, odwiedzenia daw niej­
szych krajów rzeczy pospolitej weneckiej. Uwięzienia 
ciągle trwaia; co dzień nowe odkry waią ogniwa łańcu­
cha spisku medyolahskiego. —  J W7. G ubernator w roz­
mowie z przedn.eyszćmi osobami naszego k ra ju ,  dał 
poznać , że los ni<z wkrótce się odmieni. Zdaje się, 
że W enecja  zamieni się w stolicę nowego królewstwa, 
k tó re  we Włoszech rr.ś się utworzyć) obejmować ono 
będzie Fćrrarę , Bononiją , Jferone , JFicćncyą, k ra ­
je weneckie , F riu lu , i march.ją trewizańską. D o­
myślają się , że wyspy jońskie  zostaną częścią tegoż 
k ró lew stw a; którego króla jeszcze nie wymieniaią. 
Uważne należy ; czy byłoby dla Anglików  dogodnem 
rozrządzenie podobne.

Dnia 3o stycznia. Rozkaz Xięcia Reuss , na ­
szego gubernatora jeneralnego, pod d. 3o grud. r. p% su- 
row ie  zabraniaiący wszelkich towarzystw taiemnych, 
mocnś tu  sprawił wrażenie. Żyjemy w pośród okro­
pnośc i, o których zapomnieliśmy byli pod rządem 
umiarkowanym. Ciągłe więzienie co raz nowych o- 
sób-, nie maley nas niespokoyności nabawia. A n g li-  
cy, których pośrednictwo mogło n im  obiecywać w y­
jednanie u A ustryi dla nas co pożytecznego, teraz 
zgodnie się z tern mocarstwem trzymają. W  czasie 
karnawału pozwolone były m askarady ; ale rodz iy  
ten  zabiw jest u nas zaniedbany zupełnie. Zaczyna­
my postrzegaćj, że wiele familiy bogatych w ynio­
sło się z naszego m ias ta :  niektórzy z patrycyuszów

a ig
do Florencji w yiechali, a wiele się kupców do L F  
worny przeniosło. 99

Taż gazeta z P a rm y , dnia 26 stycznia : „  Nic 
nić ma niepewnićyszega nad los naszego kraju. Q -  
statnie listy z W iednia , zdają się przepow iadać, źe 
urządzenia, mocą których Parma i  Placencya dla M a ­
r y i  Ludw iki przeznaczeni zostały, skutku swojego nie 
wezmą. Napomykaią one o królewstwie Włoch gór­
nych , do którego należeć będą pomienione państwa. 
Powińnibyśmy już ubolewać , źe udzielnym nie zo ­
staniemy krajem, a tćrn bardzićy, źe się zamienić mamy 
w prow incją  małego królewstwa. Smutna*jest ta  nie­
pewność , w  którćy żyjemy, a która jeszcze podobno 
długo potrw i. Rząd zgoła nic nie ogłasza , i zosta­
wia mieszkańców w dręczącej niespokeyności. M in i­
ster s tanu , wielu radzców stanu, i kilka na jznako­
mitszych kraju naszego osób, dotąd w Wiedniu ba- 
wią, gdzie ich od wyjazdu strzymuią. Zdawałoby się, 
ze oni tam są zakładnikami wierności swojego kraju. 99

Korrespondent hamburski , donosi z Medyolanu pod 
d. 3 i s tycznia: „  Xiężna Sasko - Gotha, F. Zach i  P. 
Reichenbach płynęli z Genui do Neapolu. .Burza za­
pędziła ich do K orsyki, gdzie okręt naprawiony zo­
stał. Druga burza zagrażała im niebezpieczeństwem, 
w  blizkości Forto - Ferrajoj wreście przybyli do L F  
ѵогпу, ale ze s tra tą  małego s ta tk u ,  na którym się 
znajdow ały  wszystkie ich rzeczy, i instrum enta, k tó ­
re  P. Reihenbach wiózł dla nowego obserwaforyum. 
w  Neapolu.

Tenże Korrespondent donosi z R z y m u , pod d. 
18 stycznia: „ Straż przednią woyska reapolitań- 
sk iego , k tóre w  sąsiedztwie naszem obozem s to i ,  
w yraźnie z pobliższych wzgórków widzieć można. 
Papież z Kardynałami schfonił się do zamku ś. A nio­
ła i przygotowany jest na wszelkie wypadki. Część 
tu t e j s z e j  załogi odebrała rozkaz w yjścia  do Forli."  

A n g l i a .
Gazeta londyńska , Courier de Londres, umieści­

ła Z Londynu , pod d. 10 lu te g o ,  co następuie ;
„  Xiąźe Rejent, w imieniu i ze strony króla , P. 

Alexandra Ternboll, mianował na konsula do M ar -  
syllii i  innych portów  w departamencie uyścia R o ­
danu położonych ; a Pana Douglas sekretarzem legacyi
J. K. Mci przy dw orze florenckim .—  Zawczora od­
prawiła się rada gabinetowa w biórze interesów ze­
wnętrznych.—  Tegoż dnia poseł dworu austryackiego, 
udał się do pomienionego b ió ia ,  i  miał konferencją  
z Lordem Bathurst. 99

„  Obie Izby Parlam entu przystąpiły wczora do 
dalszego odbywania p r ic  sw.oich.—  W  Izbie w yź- 
szćy zatrudniano się sprawami potocznemi, k tóre ż a ­
dnego powodu do rozpraw  nie dały. U ważano, ze 
Członków oppozycyi mała znajdow ała  się liczba.—  
WIz.bie niźszćy, różne czyniono pytania ministrom
J. K. M c i , w przedmiotach , k tó re  te raz  naymocnióy 
obchodzą. Z okoliczności wniesionej prośby , p rze­
ciwko odnowieniu podatku od własności, P. Fonsonby, 
korzystając z tego zdarzen ia ,  zapytyw ał: jakiby za­
miar był rządu względem tego podatku, gdyż podług 
prawa , mocą którego iest ustanowiony, kończyć się 
on powinien d. 5 następującego kwietnia ? Kanclerz 
skarbu odpowiedział: i i ,  gdyby, naw et nie był pyta­
n y m , miał uw iadom ić, źe w piątek , d. 1 7 t . r o . ,  po­
da do rozwagi Izby, względem niektórych środków, 
w rzeczy skarbu , które jeźli zostaną przyjęte , uwol­
nią go tćm samem, od łączenia tego podatku  do licz­
by źródeł podobnych środków na roczne wydatki. 
Uczynili n iektóre uwagi nad tem oświadczeniem PP. 
Ponsonby, W hitbread , i  Jenerał Gascoyne-, chcieli się 
oni zapewnić czyli to odnowienie będzie podawane, 
jeźliby inne środki nie były przyjęte ? M inister,  w od­
powiedzi swoićy, w y ra z i ł : iż , ponieważ Izbie poda-

De zwala się drukować— Z, Niemcze w ski P.Członek Komitetu Cenzury. W  Drukarni Drecezalney u XX.M issyonarzów  
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ny będzie p ro iek t dochodów; zatćm łatwo dla niey 
będzie dadź pierwszeństwo tym1,-które za stosowniej­
sze do okoliczności osądzi. Po czem uroczyście uw ia­
domił minister , iż plan takowy następuiącego przed­
stawi piątku.

Kancłórz skarbu, uwiadomił Izbę imieniem Xią- 
żęcia R e je n ta ,  źe S ir John M u rra y , członek teyźe 
Izby, jest w stanie  a re sz tu , jako zostaiący pod sądem 
woyskowym. Podał po tem , aby uchwalono poselstwU 
do Xiąźęcia R e jen ta ,  z podziękowaniem i ż ,  po­
ważając przywileje Izby, uwiadomił ją o tćm. -— 
N a wniesienie Kanclerza skarbu, postanowiła Izba, iż 
w poniedziałek zamieni się w kommissyą, do rozw a­
żania aktu, względem zawieszenia Wypłaty bankowcy 
w g o to w izn ie :  gdy term in tak jest blizki, Z teyże  b- 
koliczności mówił P . Wkitbread: źe, gdy środki po­
stępowania w rzeczy skarbu , tak prędko postanowio­
ne bydź m a ją , rozumie zatem , źe interesa Europy 
u łatwione bydź musząc a przynaym niey, źe już na 
główne zgodzono się przedm ioty , o k tóre  tak dłngó 
6ię w W iedniu  układaią. Żądał przeto Wiedzieć : czy 
m inistrowie K. Jmci, dokładniejszą teraz, aniżeli i  
grudnia , w  niektórych względach , moją wiadomość^ 
czy przygotowali się wyrzec odezwy Xięcia Repnina ; 
czy będą mogli z pewnością powiedzie® o losie Genui^
0 którym wtedy wiadomości nie mieli, i t  d. Nader
Ważną dla Izby iest rzeczą, dokładnie bydź uwiado­
mioną o układach , które zaszły na kongresie , i tem 
więcóy ma praw a żądać podobnych objaśnień, w ten ­
czas, kiedy idzie o ustanowienie stałego planu do­
chodów----- Kanclerz Skarbu okazał niestosowność
podobnych zapytań, gdzie idzie rzecż Względem w y­
p ła t  bankowych. Dodał wreście, źe Lord Castlereagh 
niebawnie z W iednia  powróci, i zaymie znowu mićy- 
sce swoie w  Izbie uizszey $ a do przybycia tego mi­
n is tra  sądzi się bydź wolnym od dawania odpowie3- 
dzi , na wszystkie zapytania względem układów wie­
deńskich ; nie czyni jednak tego bynaymhiey w chę­
ci uchybienia winnego poważenia szanownym Człon- 
kóm , którym pytania te potrzebnemi, bydź się zdaią.

H i s z p a n i i  A.
Gazeta londyńska, Courier de Londres,t M a d r f-  

tu  0 d ° ia s tycznia: „ Zadney juz nie należy mieć 
nadziei łagodności względem Liberalistów. Rady m i­
nistra Ceyullos, mimo tego, że od Króla uznanć zo­
stały za dobró, skutku jednak nie Wezmą 5 a partyd 
mnichów nowó w tćy okoliczności odniosła zwycięż- 
tw o. Zdaje się owszem , że ona większey jeszcze 
nabyła mocy,, i rządzi JHszpaniią na przekór mini­
strom. —  Z apew niają , źe in fan t ,  Don Cdrlos, do 
zakonu; wstąpi * i podobnej W wyborze swoim p ier­
wszeństwo daje regule ś. Franciszka , gdz ie ,  żapew* 
n ie ,  bardzo dobrze przyjętym bedsie, —  Zdaje się, 
że rząd zupełnie o woyskowychf zapomniAl • od dnia
1 listopada żaden żołnierz , ani jednego szeląga nie 
dostał, -i— Fio tta  nasz4 . do Ameryki prżeznacZohi., 
ciągle jest w Kadyxie. Eskadra angielska przed tym­
że portem krąży. —  Zupełnie już zakazano u n&s ga­
zet angielskich : toż samo wkrótce md nastąpić I 
względem franeuzkich. w

T ff i i  с У A
Gazeta londyńsk i, Courier de Londres,  ź Kon­

stantynopola, d. s 4  grudnia: ,, Uzbrojono korw etę i 
b ry g ,  w ce û wypędzenia z archipelagu zbójców i 
korsarzy, k tórzy , coraz gęścićy zaczynają się ukazy wać, 
osobliwie na salonickiey odnodze i przyległych jćy 
wyspach.^ Statki te oczekują tylko na fregatę , na 
k tórey ma jechać Kommissarz nadzwyczajny Po rty ,  do 
państw korsarskich. —  Derwisz - B egh , jeden z sy­
nów  Senik -  Oglou -  M ustafa - Baszy , k tóry Zginął 
w początkach serwiiańskiegd rokoszu , został"teraz 
mianowany na dowódzcę twierdzy Orsówy, ha miey- 
scu Redecheb- A g i , któremu głowę u c i ę to ™  Znowu 
się okazała w tuteyszćy stolicy zaraza m o ro w a; ani 
się dziwić temu m ożna, gdy teraz tak Czynny jest
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handel ze Sm irn ą , gdzie ona nie zupełnie jeszcze 
grassowac przestała. ”

*S *L \y А т  C A R T A.
Gazeta, Journal de Francfort, umieściła ze Szw ay- 

cenyz pod d. 2 lutego : ,,  Xiąźę Hohtein - Eulin ( by . 
ły kroi szwedzki ) postanowił zwiedzić ziemię świę­
tą , a otrzymał iuź od W . Sułtana potrzebne na tó  
zezwolenie. W ydał on w tym względzie naśtępuią- 
ce we tranćuzkim języku ogłoszenie:
. 9, 'Czynimy wiadomo,' przez ninieysze , że Forta.
Ułtamańska pozwoliła nam zwredzYć i .  miasto Jerozo- 
l u n y  Spełnia się przez to jedno z życzeń h.szychy 
k tóre było naygorętszćm żądaniem od młodości ua-  
e/ey  ̂ i  w czasie-, kiedyśmy nie 'widzieli sposobności 
jego uskutecznienia, mieliśmy taiemńe pr/ećz‘ucie, 
ze Opatrzność Boska prreżńjicfcy nas kiedyś, do od . 
prawienia tóy pielgrzymki.

 ̂ Pusżczóiąc się kuj  Jerozolimie , Wieczną zadali- 
p m y  sobie zgryzotę, gdybyśmy nie uwiadomili chrze- 

scuan o postanowieniu naszśm, -zwiedzenia świętego 
mmsta: spodziewamy się bowiem, iż towarzyszyć nam 
będą bracia świętey wiary naszey. Kładziemy po- 
mzsZe warunki dla ty c h , którzy zechcą łączy ć się 
z nami w ееіц odbycia tey podróży. Wzywamy zpo-
między narodów europeyskich 10 braci, którzyby nam 
do Jerozolimy towarzyszyli , t a  i e s t : jednego anglika, 
a dunczyka , 1 Hiszpana, 2 f rancuza, i  mieszkańca 
2 Holsztyńskiego, 1 Węgra, 1 Holendra, 1 włocha, i ros- 
syanina, i 1 szwaycara. ■ _  i  )  Każdy z nich pow i­
nien toiec z dyecezyi lub konsystdrza, do którego na­
leży, świadectwo, zapewniaiąćę o czystości jego in ­
tenc ji .  2 )  Miejscem zebratiia się będzie miasto 
i ry e jć ,  czas zakreślony iest do 24 czerwca." 5 )  Ui, 

t izy uliiieią grać na jakim instrum encie, zechcą 
go wziąć z sobą, je źli iest łatwym do noszenia. 4 )  
łxdz,uy powinien mieć Z sobą 4,000 zł. ausżptirgskich, 
a przynaymniey s ,o o o , ha przygotowania do podró­
ży potrzebne i utworzenie kasśj? śpólnćy. 5 ) 
Każdy m »praw o mieć przy sobie służącego , pod wa­
runkiem, iżby ten był chrześciiamnem i nieskażonych 
obyczaiów. 6 )  Bracia przywdzieją czarną suknią, 
która me ma bydź ani okażMą, ani kosztowną, Z a ­
puszczą b rodę , na Znak stałego przedsięwzięcia, i  
poczytywać będą za honor nosić imię Braci Czarnych. 
U b io t ,  opatrzenie służących i sposób jikira się 
podroż ta ma odprawiać, równie, jako i święta umowa 
ostatecznie w Tryeście brządźbhe zostaną. 7 )  Ubiór 
służących będzie1 szaraczkoWy z czarnym, takoż w  T ry -  
escie ostatecznie się urządzi. 8 ) Ostatni te r­
min dla chcących weyśdź do zjednoczenia się braci 
czarnych, aest d. s 4 czerwca. jPo him, natychmiast
uwiadomioną będzie ptiblicżńość : fezy liczba dopeł­
nioną zostałab g ) Osoby, k tó re  weydą do tego żWiąz-

dadzą Wiedzieć o tem przez śWoie gazety k ra-  
20we, iakołeź przez gazety, wychodząc® we Fr&nkfor­
cie, nad Menem, a z naszey strony oznaymiemy b tem 
na piśmie pod adressem Redaktora gazety frahkfdrt- 
skiey nierniećkiey^ Działo się w B a zy le i , d. 27 
stycznia 1815 t o k u , ery chrześciiańskićyi

G u s t a w  A d o l f  JCiązę Holszteiń Eutvń..
WIADOMOŚCI ROZMAITE.

Podług ostatnich listów, w Zurichii ż W iednia  
odebranych, interesa Szw dycaryi jeszcze nie są 
tikończonć. —  Do ftennes przyszło 722 ludzi 
dla dopełnienia załogi tameczney —  List powszech­
nie znany pod imienićm oficera rossyyskiego , do 
redaktorów gazety ahgielskiey M óm ing  Chronicie•, i 
Monitora franeużkiegó, adressoWany, przypisują P. Jo- 
m in i, który dawnićy był Jenerałem w służbie £ran- 
ciłzkićy, a teraz Zostaje w rosgyyśkiey. j  List ten 
je s t umieszczony w N .  7 Кйг* L it , )  —  Zdaje się 
to  juz bydź postanowioriem, źe Bryzgowija  należeć 
md do W  i X tw a Badenskiego O rder żołnierski 
M aryi Teressy liczy teraz a o ozdobionych wielkim 
k rz y ż ć m , 45 kommandorów i 272 kawalerów ■
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Woysko austryackió mi. teraz 472 jenerałów, w licz­
bie tey 10 feldmarszałków —  Z Londynu wyszły 
rozkazy, iżby duńska wyspa, S. С го іх , natychmiast 
oddaną im była —  W  Gandawie mer zalecił śpie­
wanie Te Deum w rocznicę oswobodzenia miasta od 
Francuzów , ale duchowieństwo nie posłuchało —  
Zgodzono s i ę , jakoby, na przyłączenie Tyrolu  do
Włoch-----Napoleon w nayparadnieyszym pokoju domu
rządowego w Porto -  Ferrąjo, znalazł bardzo piękey 
po r tre t  K atarzyny W . Dawno już podróżni na- 
mieniali o. piękności tego wizerunku —  Dowódzcą 
teraźniejszym tw ierdzy Konigstein , jest P. W a m s - 
dorff: jego to straży poruczone są nóydroźsze przed­
mioty gabinetów drezdeńskich, k le jno ty , &c.

Hrabia Bellegard , o którym różne gazety do ­
niosły, że do Gorycyi w yiechał, dotąd się w M edyo- 
lanie znayduie.

a. Kommissya za Naywyżezym Ukazem dla rozpoznania 
dłrgów i maiątkow byłych Litewskich Hetmana i Pod- 
ekarbiego Ogimkioh, w Mieście Wilnie ustanowiona, posta­
nowiła wszystkie dobra pod nney administracyi będące,ja­
jco to : Hrabstwo Iwieyskie z Folwarkami Krąeeowuzozyzna , 
Galimeźczyana , Rembekowszczyzna i Chowanszczyzna, 
w  Gubernii Wilt-ńekiey Powiecie Oazmianskim, — Dobra 

, Iodurę, Folwark Hlibowicze w Gubernii i Powiecie Gro­
dzieńskim , — Folwark Opól w Powiecie Kobrynskim , —. 
Folwark Wielanów w Brzeskim Gubernii Grodzieńskiey — 
Dobra Czarna w Powiecie Wileńskim , — Folwark Z'apo­
je w Powiecie Pińskim Gubernii Mińskiey, — Folwark Skeu- 
dacie w Powiecie Telszewskim Gubernii Wileń. *— i Daubisz- 
ki w Pcie Szawelskim, przez nową licytacyą w arędę wy­
puścić i do tey przeż potroynę publikatę w Kuryerze Litew. 
umieszczoną wezwać życzących też dobra erędować; a do 
uzupełnienia takowey lioytacyi naznaczają się trzy termina, 
toiest: pierwszy dnia 20 m arca, drugi dnia rg aprila, a trze­
ci ostatni dnia 24 aprila bieżącego roku— »8 ^

Urban Jazdowski Prezydent Ziem. Wileń. Kommissarz,

i  Piotr Muchlińeki Porucznik woysk polskich, wspólnie 
x oycem działający, przez obowiązek dokumentem wieczysto 
essekuracyynym, w reku i8rg mca febr, 15 dnia , WW. 
JPanom Kazimierzowi Muchliziskiemu Rotm: Smoleń: oyco- 
лѵі, i Weronice z Wołków Mnchliriskiey b. Sędz: Grodź. Zawi- 
leyakióy wydanym, tegoż roku i mca 18 dnia aktykowanym , 
przyjęty opłacenia długów na- Mttności Mule w Ptcie Zawi- 
Uyskim położoney, opartych złotych trzydzieści jeden tysiąc, 
dwieście śiedmnaście , osobom tu wyrażającym się , toiest* 
W W. JPanom Józefowi Niewiarowiczowi Sędz. Granicz. Za- 
wiley* czer- zł. sto ośmdziesiąt, procentu czer. zł. dwana­
ście i zł. dwanaście -— Pannie Bemownie Mniszcze czer. zł. 
dwieście, procentu czer. zł. czternaście— Krayczyney Śmi­
gielskiej czer. zł*, trzysta, procentu czer. zł. czterdzieści dwa. 
Missewieżowi rubli tysiąc sześćset, procentu rubli dwieście 
dwadzieścia cztery — Mikołajowi Oleszkiewiczowi rubli sto, 
procentu rubli trzydzieście pięć — Xiędzu Chorooiejowi rubli 
sześćdziesiąt trzy, procentu rubli siedmnaście zł. trzy groszy 
dziesięć — Jakubowi Ciechanowiczowi czer. zł. sto piędzie- 
aiąt, procentu czer. zł. dziesięć i zł. dziesięć----Co ogół skła­
da powyższe zł. trzydzieści jeden tysiąc, dwieście siedmna­
ście , te  na conto swoie do opłacenia i ułatwienia przyiąwszy, 
przez dzisieyszą awizacyą zaprasza W W. JMość Panów Do­
brodziejów do folwarku M uły w Pttcie Zawiley. położonego, 
przybycia z dowodami na dzień pierwszy marca , a komu 
odlegley na szósty, roku teraz idącego *815» a to w celu u- 
łożenia się i u-czynienia satysfakcyi każderńn, z wyrażonych 
Wierzycieli, przez taki sposób obejścia się z wierzycielami, 
ochraniając ich expensa jakieby wypadały na Exdywizyi , 
a która odtąd , że już skutków swoich brać nie może, przed 
Oałą powszechnością ogłasza. — Na takim fundamencie przy­
jętych obowiązków przez W. Piotra Muchliriskiego z W .JP . 
Kazimierzem Muchnńskim Rotm, Smoleń. oycem swoim uła­
twienia powyższych kredytorów — Ja Weronika z Wołków 
Muohlińska b. Sędzina Grodz. Zawili, za wolą ojca moiego 
W. Sędziego Wołka czyniąca, za summy mnie należne de­
kretami nie eppelowanemi w roku 18 *o Junii 2g dnia reko- 
guo "kowane , w ilości czer. złł. 6,400 i zł. Ą o o , z procenta­
mi zaległe, meiąc od W. JP. Kazimierze Miechlińekiego Rott. 
Smoleń- z ugodliwego dokumentu 1815 Januer. 7, prawo na 
wieczność Abramowezczyzny i summy zł. 100,000, u JWW. 
Tadeusza i Franciszka Weysenhofów będącey, od którćy płaci 
się podatku po Jezuickiego zł. 6,000, w roku tymże febr. ig 
wydane 5 dla przybliżenia tak satysfakcyi wierzycielom ma* 
5ąc na względzie epokoyność , jak oraz chcąc oddalić nie­
szczęśliwe wypadki z Exdywizyi dla wierzycieli i famil i 

'przynieść się mogące , przyjąłem do zniesienia długów na 
Mule opartych zł. sg.wso zapłacić przeżeranie osóbom tu  Wy-

rażonym  , to ies t:  W W . JPanom Lnbowickiemu ozer. zł. zoo. 
p ro c e n tu  czer. zł; 7 —— X X .  Dominikanom Werkowskim czer. 
zł 333 z ł* 6. tym że procent* czer. zł. 46 i zł. 12— Kazimie­
rzowi Niewodniczowskiemu czer. zł. 62 i zł. 1 ,760__ A nto­
niem u Grafowi rubli 600— JW . Sulistrowskiemu rubli 1,070 
dw óm  Szemiotom czer. zł. 91 zł. ig  g r . 10, procentu zł. iz g  
gr. 20, ty c h  wyrażonych wierzycieli p rzeź gazetę dzisieyszą 
awizuiąc, zapraszam na dzień 8 i 19 m arca roku teraz idą* 
Ccgo 1815 przybycia z dowodami do majętności Abramów- 
ezczyzny w Pttcie Zawili, położoney, tak do umiarkowania 
0i§ ,  * do uczynienia każdemu poszczególnie eatyefakoyi , jak  
«raz  dla oddalenia E x d y  w zy i; k tó raby  nieprzyjemne skutki 
przynieść mogła, naostatek  ostrzegając JW W . Tadeusza M ar. 
Rzeczyc. Franciszka Podkomor. In f lan t . . Weysenhoffow , 
iżby śumm i od nich wypadającego procentu, jako już z po 
wyższego prawa do mnie należnych, tak W W . Kazimierzowi 
Rott. Smoleń. oycow i, jako też  Piotrowi Synowi Porucztl. 
W". P . Muchlińskim pod żadnym pozorem nie oddawali i ża ­
dnych  nie przyym ow ali od tychże  tentacyów  , uwiadamia­
jąc jako proszony podpisuję , Dzieło sig w Swięoianach r # i£  
M ca  F eb r .  17 d n ia — Antoni Sielicki A dw okat P ttu  Zawil.
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2. E x c e r p t  processu z Protokułu Potocznego Ziemskiego 
P tu  Wileń. w dacie ni że у  wyrażoney zaniesionego i tegoż 
czasu pod pieczęcią Ziemską P tu  W ileń  iest wydań.

Roku tysiąc ośmset piętnastego miesiące februaryi siedm- 
nestego dnia.

Przed aktami Ziemskiemi P tu  Wileńskiego, stawaiąc 
obecnie Starozakonny Zyeking Jankielowicz Lipszytz, powie­
rzony  od całego Gminu Sz jwelskiego process poniższy w pi­
sać do Protokułu , podał w wyrazach takow ych  ~  Prooess 
Imieniem Star. Zyskinda Jankielowicza L ipszytza Obyw- 
Szawelskiego, przeciwko Starozakonnemu Jankielowi H ir- 
szowiczowi Wartburgowi Obyw. Szawelskiemu Aktorowi , 
a Star. Izraela Abrahamowicza Gordona Obywatela Wilerf. 
super a rb itra  będącego, w rzeczy o to : iż w roku idącym  
tyeiąo ośmset piętnastym januaryi dwudziestego szóstego 
d n ia ,  obżałny Jankiel H irszow icz , przybywszy do miasta 
W ilna , dla wzięcia odkupu m iejskiego Szawel. z kompani- 
ją  z żałm. Deltrm , i Starozekonnym Ickiem  Mejerowiozem 
Szonem,' u W . JPana  Huuwalta b. P rezydenta  Grodz. 
W ileń  a to: nie dla niob sam y ch , ale dla całego zgrome* 
dzenia miasta Szawel, gdy  póżniey obżałny. Jankiel H.rszo- 
w icz nie dotrzymując słowa nie chciał zrzec eię przed W . 
P re z y d e n te m , takowego odkupu, musiał żałoy Deltr . w j. 
mieniu całego obsczestwa opisać się na Sąd Polubowny Kum- 
p r o m i s s a r s k : Z a  Arbitrów Starozakonnych W igdera  W ol- 
fowicza Trockiego, Mowszy M ichelow icza , s super A rb itra  
Izraela Abrahamowicza Gordona Obyw. Wileń. , a g d y  Do­
k u m en t  na Kompromtss nie był p rzyznanym  dla pewności 
dotrzymania w yroku  Polubownego ulokowaliśmy w  tym że  
doju  u Super Arbitra  w  obecności A rb itrów  W exe l na pro­
stym papierze pisany , na summę rub li  srebrnych tysiąe 
pięćset czyli czerw onych  z ło tych  pięćset, po ogłoszeniu w y ­
roku Sądu Polubownego, że powinien obżałny Jankiel H i r ­
szowicz zrzec  się edkupna miasta Szawel na całe obscze- 
stwo Szawelskie , obżałny Hirszowicz unikaiąc i nie chcąc 
być  posłusznym wyrokowi słusznemu, trafił do obżełgo Iz rae ­
la Abrahamowicza Gordona Super A rb itra  i wmówił cne­
m u , aby takowego wyroku z podpisem Arbitrów nie w y ­
d a ł , nad to  jeszcze po trafił  do ty le  u ią ć , że wexel podpisa­
ny  przez żałgo Zyskinda na rubli srebrnych  tyeiąo pięć­
set czyli czerwonych zło tych p ięć se t , iemu w y d a ł ,  żałcy 
Deltr. widząc tekową k rzyw dę przez  obżałch Hirszowicz» 
i  A braham ow icza , uczynioną, obawiaiąo się prozekucyi nie 
s łusznej w  Aktach publicznych, jak  naysolenniey manife­
stuje i całą publiczność oświadcza, że na tbk-owy w exe  
«w dniu dwódzieetym szóstym ja n u a ry i , żadnych zgoła 1ц 
nikogo pięniędzy nie pożyczy ł,  na  czym  udowodnię ża łcy  
świadectwemj Arbitrów  w yż wzmienionych , jeżeli tego po­
t rzeb a  będzie wymagała. U tego processu podpis taki —.

Z yskind  Jankielowicz L ipszytz.
O zgodności poświadczam Adam  Dauksza Regent.

i  Dom rautowany w mieście Wilnie , na Zamkowey uliey ' pod 
Krem 123 .sytuowany, przeź Właściciela JP. Benedykta Skędzierskie - 
co ,  2a kontraktem arędownyra, teraźiSieyszego roku februarij rg 
wydanym • i w policyi mieyskiey Wileńsftiey jawionym: postąpio- 
ny w sześcioletnią tanutę , JPP. Antoniemu i Krystynie Czerwińskim, 
gdy zaś za takową sześcioletnią tenutę summa całkowita przez 
tychże Czerwińskich wzmienionemu JP. Skędzierskiertiu w zupełno­
ści opłacona ; przeto ostrzegd się , ażeby nikt do wyyścia oznaczo­
nego $ letniego term i nr z JP. Skędzierskim nie wchodził w żadne 
układy o possesśyą wy aźonego domu , jako też ażeby i kredytów 
nie czyniono » albowiem Czerwińscy Z góry za lat sześć domierzy­
wszy opłatę zupełną , jak ż te nuty 6 letni śy wzruszoriemi , tek i 
obowiązanemi do opłaty zaciągać się mogącyeh przez JP. Skędzier- 
skiego długów, bydź nie mogą.

2. Owiadamia Prześwietną Publiczność Dendysta Wagetl* 
heim p iż tem i dniami ma opuścić, tu te jsze  miasto.

DODATEK. DRUGI
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z . Oświadczenie Im ieniem  szlachetnego Piotra Ciszki O b y ­
watela Wileńskiego — Do gazety Kury era Litew-k>egu po 
dai^ue się iest następne .—.

Iż oświadczający się C'«zko Kamienicę dziedziczny 
W mieście wilnie pod N r e m  tog p«>ł żony Gryzów?ko zwa­
ny  za summę 54000 złch Polon czyli - rubli srebr. g,roo. 
P raw em  w ieczystym  Starozakonoem Jankielowi Josielowi- 
eźowi Jogicheeowi Obywatelowi Wiłem w yprzeda jąc ,  lubo 
W tym że  prawie pospolity w yraz  kwietaoyi z opłacenia ca- 
łey  summy pom ienił,  i obowiązek eiwikcyi ze strony swo- 
iey, na wszelkim swoim maiytkn i na te у że «amey kamie­
n icy  na pewność odpowiedzi opisał. Le- z g d y  ze  s trony  
e.7oiey J&rkiel Josieluwicz Jogiche», całey wyżey wzmie- 
nioney sum m y p rzy  wzięciu prawa i po zaintromitowaniu 
się nie opłacił, ale w mieyscu gotowey opłaty oddzielnym 
Obligiem , oraz ewikcyinym  Dokum entem  roku 18*4 ulti­
mie decem bra#  pięć tysięcy rubli srebrnych dtp opłacenia 
ratami aż do roku i g 18 septembra 29 dnia z obowiązkiem 
płacenia co pół rocze anticipat ve procentu w ręku swoim 
zatrzym ał i na teyże  kamienicy oparł- P rz e to :  iżby czę 
eto doświadczonym przypadkom rzeczony kap ita ł ,  iako 
z sprzedaży tekowey kam ienicy naypt-wnieyszy i naypiew 
wszy* ciężarami p ry w a tn e m i , lub publicznymi układami nie 
został zamitrężcnym i oświadczaiącego się na upadek nie 
naraził  , do te rm in u  zam ierzonego , opłacenia całkowitego 
kapita łu  rubli srebr. pięć tysięcy, oraz aby żaden neymniey- 
szy ch tran zak tó w  z Jankielem Josielowicz-em Jogicheeem no­
w y m  nabywcą kamienicy nie zawierał, p rzez  ninieyszą w Ga­
zecie awizacyą publiczność ustrzegaiąo podpisuję. Dnia 20 
lu tego 18 *5 roku Pio tr  Ciszko Obyw.

1 Zszedł z te g o  św ia ta ,  w Gubernii M ińskiey, Powiecie 
Boryssowskim , we Mscizu 27 grudnia  Zeszłego roku, X iąd ź  
Franciszek  Plaeyd Przetocki Prałat Kanclerz Kapituły Mili- 
skiey, powszechnie żałowany od wszystkich , jako mąż p e ­
łen  religii , moralności , i g run tow nego oświecenia. Testa­
m en tem  swoim przed t rzem a  miesiącami własnoręcznie na ­
p isa n y m , całkowity ewóy maiątek summowny, oraz sprzęt 
wszelki różnym zujpełnio us tronnym  rozpisał , i nas do 
Kx*kut.O!>twa wezwał i obowiązał. Spełniaiąc tę  zaufania 
i przyiaźni powinność , że do rozdzielenia , i każdem u za­
pisanych sum 111 oddanie na dniu 8  mca M arca  tdraźniey- 
szego roku w Mińsku przystąpim , wszystkich p re tendentów  
i Sukcessorów, słowem mogęcych jakakolwiek rościć prę* 
tensyą  dó maiątku zeszłego *X»ędza Pra ła ta  P rzetockiego ,
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przez t rzykro tny  w K ury  erze L i t f wdc:m publibatę nwieda 
m ia n y .  — Datt roku 18*5 mca febr arii 8 diun. — Joze 
Slizień M arsz  і-'к b. P ttu  Roryszow -kiego .— Adam t ł o- 
cianowski Sęd/.ia Grnnicz. B .rysowski E.xeknt< r . — X  <idź 
Gabryel Z-yehowski Pleban Dziedziłowicki Kanonik M ii?ki,

I .  N iżey podpisany, za zniesieniem i :ę z  n1ekt<Vremi Kre- 
dytorami sw em i. wzywa W. JPana Ignacego W ańkowicza 
Sędz. b. Ziem. Wileń , aby raczył p rzypom nieć sob.e. że 
on w czasie p ie rw opgo  zjazdu Kxdywizyi w K arbaryszka-h , 
usilnie żądał bydź Administratorem nad funduszami m ż y  
podpisanego, a będąc ty lko  210 czer. zł. p e szu k "§ o y in  
K redy to rem  , zyskał sobie powierzenie administracyi kamie­
nicy, k tórą  niżey podpisany za summę 19,845 rubli srebr. 
miał w zastawie, op.sńcż dalszych sumin za przelewami na­
leżnych  od Tobiasza i S^łoty Abramowiczów R y ttow  ’U-e- 
szkańców W ileńch ,  i w raz wziąwszy prynoypalne  papiery  
tak  czułość stracił, że ani чіа Inw entacyą  .Urzędnika nie- 
•p row adził ,  ani żadnego starania nie uczynił przeciwko pod­
stępnie wyiednaney przez Tob 9 ,̂za i żonę jego z Kon ły-  
ktowemi Kredyturaini w Ziem, Wileń. E x d y w iz y i , ani kom- 
portaeyi D ekretem  pierwszego zjazdu "determinowaney n e- 
dopełnił, i te raz ,  gdy w dniu 5 marca następnie drugi t e r ­
m in ,  w którym  o usprawiedliwieniu należności w im ien ia  
K redy to rów  niżey podpisanego czuwać należy, nie ty lko nie 
nie c z y n i , ale mimo starania dowiedzenia się o m i-yscu j -g o  
przebywania, p rzynaym niey żeby papiery zwró i ł ,  lub ko­
m u do sprawy powierzył, nabycie tey  wiadomości zawod­
nym  c z y n i ,  przeto n iżey  podpisany, zapobiegano sw m y, 
i-K redy to rów  swych s trac ie ,  przez gazetę uwiadamia W . 

W ańkow icza, o potrzebie spełnienia obowiązków o jak ѳ sam 
bardzo starał się, i zaprasza, aby raczył uchronić K redy  to- 
row  n iżey podpisanego od s t ra ty ja k a  z nieetannośii w t ix -  
dywizyi Tobiiasza wyniknąć m oże, inaczey bowiem po u- 
decydować się mogacey amissyi, и aiatek Wańkowicza stenie 
się celfcm odpowiedzi <Ііа K redy to rów  niżey podpisanego, 
d a t  w Wilnie 1815 febr. 23. Onufry K ytm io  Sędzia Granicz. 
P tu  Trocgo.

1. N iżey  piszący się będąc naznaczonym  do wymiaru dóbr 
T ryszek  w Gubernii Wiłen-kiey w Powiecie Szawelskim |o* 
łożonych , jakot-ż  do oddzielenia sched Kredy torom i Lu- 
kataryuszóm przez Sąd E x d y  wizorski» dznaczony< h ; odpo­
wiadając przeto skutecznie swoiemu obowiązkowi, w t e i m i -
nic tym że D ekretem  p rzep isanym , toiest,; roku * 8 t t  msca



mai* 6 dnie: do folwarku Daubiszek e t tynency i  T ry sk iey  
osobiście p rzybyw szy , schedy  wszystkim K redytoróm  na 
tym że  folwarku lokow anym , jakoto: JOO. J W W  i W  W . 
Radziwiłowi, Puzynin ie ,  Obormkiey Kasztelanowey, Kommis- 
»yi Ogińskiego, G ó rsk im , Kapitule W ił ń-kiey, Reyzero- 
w i ,  T a ra s e w ic z o w i ,  Augustowskiemu, Tołw ińsk iem u, Gu- 
C' w ieżow i, M alczewskiem u, Żuraw ie  w ieżow i, Swiebodzie, 
W ołczack iem u , Sznkiewiozowi, C hm arze , Odyncuwi i Mi- 
łniczycowi wydzieliłem , i takowy pełniąc czynność do dni 
p ierw szych  ybra za trzy .ńać  się musiałem : Jeżeli kto z kre- 
dy to rów  dla przyięoia sched ,  M app, Inw entarzów  i ob­
w odnic  nie przybędzie — Lecz  kiedy «raifflo ostrzeżenie 
w  Dekrecie umieszczone, aby Kredytorowie w terminie po­
w yższym  zneydowali się, i wszelką pomoc czynili p rz y ­
bycia doczekać się nie m ogłem , zapismac za tym  w kancel- 
e ry i  Ziemekiey Szawelskiey pod dniem 16 ybra i g t r r o k n  
oświadczenie, wydalić się w G 'be rn iią  Grodzieńską zm u­
szony zostałem. Gdzie ciągle nneszkaiąc . gdy, do tey  pory 
«d ezw y  m e odbieram , przeto przez trzyk ro tną  aw;zacyą 
K ury  era  L it t .  naypokorniey JOO. JWWv* i W W. Kredy 
torów upraszam , aby sami przez  się lub przez "Plenipoten­
tów  umocowanych raczyli do pałacu JO X . C ze tw er tym kiey  
W Grodnie zgłosić się, a za pow rotem  znacznie poniesie- 
ny ch  kosztów; М арру, O bwodnice, i Inw en ta rze ,  każdy 
w zględnie swey schedy do siebie za rewersem przyjąć — 
Roku 1815 februaryi 20 dnia w Grodnie. Onufry Januszew­
ski Komor, z P tu  Kowien

1. Z  maiiitku Kieny w Powiecie Wiień. o mil 3 od 
Wilna leżącego, W W. PP. Bernardynek Klasztoru Wi­
leńskiego Sgo. M ichała, z 21 na 22 dzień februarij, 
w nocy uoiekło dwóch judzi kunsztu tkaczowskiego , 
zabrali w ele odzienia gospodar kiego , a szczególniey 
wżery tkaczuwskie do tkania obrusów i serwet arku­
szy t> , oraz berdów także tkaczowskich nowych g 
a dwie fuzye. — Których są przymioty ta k ie — Jakób 
WoyCiechowski lat 2 3 ,  urody siuszney, twarzy pocią­
g łe j,  suchey, trochę ospowaty, biały, włos ru y, oczy 
światłe, nos średni, na nim odzienie kożuch trochę ob­
noszony, czerwoną slcurką lamo.wany. siermięga biała 
nowa , czapka z i-iwym baranem wysoka wierzch gra­
natowy, k mizelka dytnki białey, boty prżyszwy— zgi 
Michał Jasko v. Ihnatowicz, lat 22, urody sredniey, wło­
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sy światło - ruse, oczy błękitne, ńosa długiego, twarzy o- 
krągłey gładkiey na nim kożuch obnoszony, siermięga biała 
nowa, czapka granatowa z opuszką ze skurki c ie l‘ciey, 
dziaha skurzana szeroka, boty nowe. — Jeśliby kto 
takowych zbiegów poymał i onych do klasztoru Wileń: 
ś. Michała tychże W W pp . Bernardynek, lub do fol­
warku Kieny, gdzie będzie bliżey dostawił za co przy­
zwoicie nadgrodzonym zostanie Febr. 24 1815:

2 Uwiadamia się JPanów Sukceasorów i Fam ili ią ,  że z s z e d ł  z te­
go św ia t a , Xiądź Mateusz Szneyderowicz, Dziekan i, Proboszcz 
W iłkom iersk i w R»ku i8 r3 mca Januar. 8  d n ia ,  urzynił tes tam en­
tową dyspozycyą, przez którą maiątek swóy summowny i ruchomy 
rozpisał na kościoły W iłkom irsk i , w ty m że  Powiecie Wisztyniecki 
w trakcie Zapuszczanskim położone, oraz na ró  ne kościoły pona- 
znaczał legaciie , nadto w pozostałości summowny maiątek na kre­
dytach dla swojey familii do podziału p rzeznaczył , ,  obieraiąc za 
Exekutorów W  W . Klimowicza Prezydenta Granicznego W iłkom ir:  
Xdza Opetza Proboszcza Nidockiego i nizey piszącego się , stoso­
wnie do dyspoyycyi , Exekutorowie fam ilią  i krewnych ś p .X ięd za  
Szneyderowicza wzywaią, aby dla odebrania sobie satysfakcji,  z do­
wodami autentyczne mi urzędowemi , z mocą i pewnością raczyli 
przybyć do miastą W iłkom ierza"7 poihformowac się o postanowie­
niu testamentowym , o zostawionym funduszu do rozdziału dla się. 
D a t t  1815 Febr. 14 d n ia ,—1 Ignacy Czarnocki Szambellan b. Dwo­
ru Poll.- Ezekutor. .—

Hrabiowie Pieterowie p rzy  nabyciu dóbr Korcien od 
JXV Zrukoivskiey M arszałkuwt-y. maiąc sobie podaną na 
tsbelli należność JW . H r. z Ogińskich Z-yniewowey Staro­
ścinie W icysicy .k iey , do opłacenia, wynoszącą czerw onych  
złotych tysiąc pięćset, i powodem dopominania się listow­
nego o tę summę od teyże  JW . Zyniew ow ey, gdy  niewie­
dzą o mieyeću jey  m ieszkania, uwiadamia ą JW . Zyniewo- 
w ę ,  przez gazetę Kuryera L itew skiego, że summa dla n iey  
Wepomniona, jest gotowa, k tórą  gdzie odebrać może, pow eź­
mie - wiadomość w Wilnie u W . Przyałgowskiego Deputata 
Ptu T-elszew. mieszkającego w własnym  domie pod N u m e-  
aem 196 i w kaneelłaryi Ziemskiey Wileńskiey.

3. 29 Grenadyerski - Jegiereki p ó łk ,  potrzebnie Seniora do 
uczenia półkowey inużyki ; z powodu tego przez Awizacyą 
w gazetach , ogłasza się, iż życzący  sobie przylać obowią­
zek , może w jak nayprędszym  czasie, zgłosić się do szta­
bu pomieiiionego pólku kónsystuiącego w .Miednikaeh W ; 
Koziełia , — Z  pewnemi dowodami o zdatności i debrey 
коіиГиіѵіе,
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